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Wiadomości krajowe.
—  K R A K Ó W .  •—

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 0 do dnia 7 liwielnia.

K osteck i Ignacy o b ., Sow iński J a n ,  Starzyńscy 
M aciej i M ichał hr., Janikow ski S tanisław , z P o l­
ski; —  S cbouppe A p olin ary , M ęzinska L udw ika oh ., 
S ym czyn  X aw cra  oh ., W y cza łk ow sk i oh ., Stadnicki 
H ilary  o b ., N ow akow ski Sew eryn o h ., D ąh ski o b ., 
K on opka oh ., z G a licy i,

IVyjec/iali 'z Krakowa.
L g ock i S era fin , W e n a c  A lo jz y , P linkiew icz Jan 

oh ., L uczyek i C lo ry a n , D cm  Min Ilen ryk  h r ., W ę .  
giershi B onaw entura , do P o ls k i; -—  W ie log low sk i 
S o te r , do G a lic v i; — W in k le r  K a r o l, O kuniew ski 
A icxa n d cr , do Pruss.

Po suchym i'd osyć pogodnym marcu, kwie­
cień zawitał do nas pochmurny i z częsteuii 
‘ieszczami ; ale meteorologowie wiejscy na 
W ielka Noc rokują nam piękną pogodę. ('??)

Przedwczoraj po drugim akcie dramatu: 
Trzydzieści lat życia Szulera, publiczność z 
uniesieniem przywołała pannę Palczewskę, a 
po skończonej sztuce tęż znakomitą artystkę 

rugi r a z ,—- zaś po niej PP. Chomińskiego i Rich­
tera. ^Teatr do poniedziałku Lędzie zamknięty; 
zapowiedziano na ten dzień wznowiony dra­
mat: Zyd wieczny Tułacz, z kilku nowemi
dekoracyami, z których jedna wystawiać bę­

dzie spalenie Jerozolimy z użyciem dotego ma- 
szyneryi. —  W  akcie 2gim wczorajszego dra­
matu, W arner, (rolę tę grał P. Richter) o 
mało także nie ściągnął na siebie głośnej obel­
gi jednego z rozrzewnionych w id zów ,— ale już 
nie parteru, tylko galeryi.

Wiadomości zagraniczne*

WIADOMOŚCI Z  W CZORA.‘JSZFJ POCZTY.
' * *'

•—  Part/js 28 Marcai •—
W czoraj J. K, M olć poi :cil pauu Auhcr 

urządzić koncert- z  400 mńzy^ów na dzień 1 
m aja, jako uroczystość chrztu hrabiego Pary­
ża. Koncert ten dany będzie na wielkiej ga ­
leryi Lauw ro, na k lo r j -4,000 osób jest zapro­
szonych,

Ilerszlami bandy ulicznej w  M arsylii, mają 
być dwie osoby; niejaki Zuzini i Massena.

Dziś rozeszła się tu pogłoska o śmierci Ibra- 
hiraa.*

—  |wamlla 29 Marca —£
W ieść o podaniu się 4° .uwolnienia naszych 

ministrów, ogranicza się dzisiaj na tem : że 
wprawdzie ministrowie uczynili już ten krok, 
ale król ma sam dopiero orzec, czy ma nastą­



pić rozwiązanie Senatu? a jeżeli takowe za 
: luszue uzna, —  wtenczas i ministrowie pozo- 
staną przy swych urzędach.

WlADOiłOSCI Z POPRZEJNICn POCZT.

—  P aryż  20 Marca. —
Journal des Bebats zawiera dziś artykuł o 

zajściach angielsko - amerykańskich , który tak 
się kończy. s> Dopóki chociaż jedna iskierka 
rozsądku ożywia rządy obu narodów, wybuchnie- 
nie wojny jest niepodobnem i silne trzymanie 
się papierów angielskich dow odzi, że w  Lon­
dynie to samo zdanie panuje. Nie należy je ­
dnak taić, że proces pana Mac Leod może za­
kończyć się skazaniem go na śmierć. Powie­
szenie togo angielskiego urzędnika jeśliby do- 
peluiouem zostało, miałoby uieobliczone skutki. 
W  razie uwolnienia go lub ułaskawienia, być 
m oże , że lud amerykański, którego namiętno­
ściom raz ju ż oddano pana Mac L eod , .'przez 
zaślepieuie, któreby radykalne strouuictwm ame­
rykańskie naznaczyło w historyi hauiebnem 
piętnem, sam sobie zechce wym ierzyć sprawie­
dliwość i w takim przypadku Anglia nie mogłaby 
pozostać spokojnym widzem i nic uczyniłaby 
tego. Ale należy spodziewać s ię , że nowy 
rząd , który na trzy tygodn.c przed rozpoczę­
ciem procesu zainstalowany będzie i któremu 
gubernator sianu New-Yor . berdzo jest oddany, 
przedsięweżmie wszelkiego rodzaju środki, dla 
uuikuieuia niebezpieczeństwa. Jenerał Harri- 
sou 1 jego przezorni doradzcy, wiedzą bardzo 
dobrze, że w każdym razie, wojua nawet za­
szczytna byłaby nieszczęściem dla Stanów Z je- 
duoczonycb. Musieli oąi przekonać się, że o- 
kropny arej w  jaki sttouuictwo rady­
kalne wJfąeiii) i:'P % w atn e finanse
zw iązku , nie .prowała Stanou. Zjednoczonym 
myśleć ow ojm e. W iedzą ot. i, że obecny przy­
padek nie ma nic wspólnego z podobuemi przy­
padkami, w  których dobrze zrozumiany honor 
jakiego narodu, nakazuje chwycić broń. M o­
żna przeto z pewnością ty lięzy ć , że nowy
rząd wszystkich środków u ży je , , by znaki w o­
jenne , które się ukazały na widnokręgu zamie­
nić wr z  .a£k* pokoju.

—- Ękfuscella 17 Marca. —

Adrea podńli^ królowi przez Senat, brzmi 
jak następuje: »N rjjaśri«jszy Panie, narodo­
wość belgijska ugruntowaną została przez je ­
dność 'rozmaitych zdań, które się do wspólne­
go celu połączyły, utrzymanie tej jedności po- 
trzebnem jest do rozwijania się licznych ży ­

w iołów  pom yślności, które państwo nasze o- 
bejmuje i dc zapewnienia jego politycznego 
istnieuia. Smutne uiejeduości, które się w o- 
hecnyeh posiedzeniach między reprezentantami 
narodu okazały, są nowym dowodem niezdol­
ności zgromadzeń prawodawczych do zajmowa­
nia się prawdziwym interesem narodu, kiedy 
stronnictwa oddalają się od siebie, zamiast się 
wzajemnie zbliżać, podobne położenie tamuje 
regularny postęp rządu i szkodzi najdroższym 
interesom Belgii. Z lego punktu widzenia szcze­
gólnie seuat musiał baczność swoją ua to zw ró­
cić. Wszystkie jego usiłowania zawsze do te­
go dążyć będą aby różne opinie jednać; senat 
uważa za swoją powinność zwrócić uwagę wa­
szej Królewskiej M ości, na położenie które mo­
że wielkie niebezpieczeństwa sprowadzić, pokła­
da on zupełne zaufanie w wysokiej mądrości i 
w  bezstronności, której wszystkie opinie spra­
wiedliwy hołd składają, jakiekolwiek będą środ­
ki, które wasza królewska Mość uznała za sto­
sowne dla utrzymania tych rozróżnień, seuat 
przekonany jest , że wszyscy rozsądni połączą 
się z zamiarami W aszej Królewskiej M ości, i 
wzniesionej nad wszystkie stronnictwa koronie 
potrzebną pomoc udzielała , do dopełnienia prze­
znaczonego je j powołania. Wasza Królewska 
Mość liczyć możesz ua niezmienną przychyl­
ność seualu i ua jego prawę pomoc dla plauoW 
dążących do dobra i zjednoczenia ojczyzny. 
Adres teu przyjęty został większością 23 gło­
sów przeciw 19. Kiedy losem wybierano de- 
pulacyą, która miała oddać ten adres pp. Han­
ny i Carre oświadczyli, że me mogą przyjąć 
przeznaczonego im losem zlecenia ponieważ ca­
ły  adres uważają za obrazę praw korony.

—  Konstantynopol 24 Lutego. —
Podług najnowszych doniesień z Dardauel, 

Znaczna już część floty tureckiej w d. 1 b. m. 
wpłynęła do lej cieśniny.

W  piątek d. 28 lutego, J. W ysokość sułtan 
znajdując się w  meczecie, zasłabł, co przypi­
sują zaziębieniu, jednakże J. W . jest już pra­
wie zupełnie zdrów.

Podług ostatnich doniesień z Marinorizza 
dowódzoa eskadry austryackiój, kontr-admirał 
baron Bandeira; zatkną! flagę swoją ua świeżo 
przybyłej z W enecyi fregacie Fenere poczćm 
dotychczasowy jego  flagowy statek M edea  w  
dniu 22 lutego udał się z powrotem do W e ­
necyi.

Nowe raporta z Konstantynopola 5 marca 
(zawarte w Dostrzegaczn ansiryackim) po­
twierdzają dawniej ju ż  doniesione wiadomości 
z Alcxandrvi 24 lutego. Paropływ turecki



&

Szeiehet przywiózł list MehmeJa Ali do wiel­
kiego wezyra, w  którym wsposób najuleglejszy 
zwraca nwagę porty w  je j własnym interesie 
na postanowienia firmanu sułtańskiego, i prosi 
o wyjaśnienie niektóryeh szczegółów . —  Ten 
list MehmeJa Ali będzie powodem ao narad dy­
w anu , i konferencyi imrty z reprezentantami 
mocarstw które traktat dnia 15 lipca[podpisały.—  
Połączona nota reprezentantów Austryi, A n­
glii, Prnss i h ossy i, na diiiu 30 stycznia do 
Szekib Efendego wym ierzona, przywiezioną 
została do Konstantynopola przez paropływ Cy- 
clops. Ponieważ ta nota nie zgadza się z wa­
runkami położoLemi w  lim anie sułtańskim, 
przeto można się spodziewać, że zajdą w  nim 
niejakie modyfikacye.

Rozmaitości.

TR A F IŁ A  k o s a  n a  k a m i e ń .
(wypadek w sądzie pokoju w Paryżu).
Sędzia. Moi Panow ie, dopominacie się600 

franków od lego tu właściciela oberży, przed­
stawcie zaskarżenie.

Ojciec Frimoux. Jest ono jasne jak abe­
cadło... Proszę sobie w ystaw ić, ja  i Ferdy­
nand przybyliśmy do Paryża przed ośmiu dnia­
m i.... stanęliśmy w obeiży pod Wróblem......
Przy table d’hote poznaliśmy się  z niejakim 
Bonifacym z Caen... To wybornie, my dw'aj 
pochodziemy z tego samego miasta. Natural­
n ie, łączyły nas węzły bardzo ścisłe , i pędzi­
liśmy wesoło życie pijąc i bawiąc się.

Sędzia. Przystąp do rzeczy.
Ojciec Frimoux. Otoź tedy jedliśmy i pili 

a dla zabicia czasu graliśmy sobie w karty.
Sędzia. Czy to m ajaki związek ztem i600 

fr., o które się dopominacie.
Frimoux. To nas do nich doprowadzi, na­

turalnie. Proszę sobie w ystaw ić... Ułożyliśmy 
sobie wycieczkę do Yersailles... żeby zobaczyć 
muzeum, wody, raCnerie cukrn i inne pomniki 
mniej lub więcej olbrzym ie... Otoż tedy każ­
dy przegrywający składał pieniądze oberżyście, 
za klore polem mieliśmy pochulać w Versailles; 
w  końcu tygodnia zebrała się summa o którą 
się dopominamy.

Oberżysta. Oddałem ją  Bonifacemu.
Ferdynand. Ale zobowiązałeś się oddać ją  

tylko wszystkim trzem razem.
Frimoux. Ten Bonifacy pokazało s ię , że 

był złodziejem !. . .  A Normandczyk! . . .  kloby 
się był spodziewał ? — Pewnego dnia wyszliśmy

razem na ulicę; Bonifacy zawełał': »Sapristi! 
nie mam parasola, będę późno wracał a deszcz 
tylko co ma padać... Pożycz mi sw ojego.« —  
»Idź go w eź , odpowiedziałem, i on w rócił się 
do oberży.

Oberżysta. Aby żądać odemnie owych 600 
franków. Ja nie chciałem mu ich w ydać, po­
nieważ zobowiązałem się oddać je  wszystkim 
trzem razem. W tedy on zawołał przez okno: 
»He, Frim oux! Ferdynand! wszakże pozwolili­
ście mi w ziąść?«— a w y odpowiedzieliście: »Tak, 
tak, Jaj mu pan k

Fi imoux. Mówiliśmy o parasolu.
Oberżysta A  on mówił o pieniądzach. My­

ślałem , że wybieracie się do Yersailles, wyli­
czyłem mu zatem 600 fr. '

Ferdynand. Nam nic do tego... pan jesteś 
odpowiedzialny, powinieneś zapłacić za twój 
błąd.

Frimoux, Nie powinieneś był wypłacać jak 
tylko wszystkim trzem.

Oberżysta Ależ moi Panowie, ja  myślałem 
że między ludźmi uczciwemi...

Sędzia, (z pożałowaniem) Pan postąpiłeś 
istotnie jako człowiek rzetelny, ale w tym 
przypadku popełniłeś błąd... Skutki tego do pa­
na należą... W ierz mi pan, nie wdawaj się w  
proces,... zapłać.

Oberżysta, (po chwili namysłu). Zapłacęf
Dwaj Aormundczycy. Otoż lak to dobrze, 

jesteśmy gotowi pokwitować w obec pana sę­
dziego.

Oberżysta. Za pozwoleniem; zobowiąza­
łem się zapłacić tę summę wszystkim trzem ra­
zem , samiście to przed chwilą powtórzyli. Nie 
dam ani jednego solda, dopóki nie przyjdziecie 
we trzeck. (Powszechny śmiech).

Frimoux. Ależ złodziej uciekł k nie powró­
ci nigdy. _

Oberżysta. To nie należy do mnie... pie­
niądze leżą u mnie w pogotowiu, przyprowadź­
cie waszego kolegę, a zaraz je  wam wypłacę.

Ferdynand. Ależ choćbyśmy znaleźli Boni­
facego, cn za żadne skarby nie poszedłby do 
pana bobyś go mógł kazać aresztować, (znowu 
śmiech).

Sędzta. potwierdza dowcipny system ober­
żysty i nnieważnia skargę dwóch Normandczy- 
ków .

Frimoux. Sapristi! kolego, len lis szczwa- 
ny zadrwił z n as! (do oberżysty) powiedz mi 
mi mój przyjacielu z jakiego jesteś krajn?

Oberżysta (bardzo spokojnie). Jestem Nor­
mandczyk. (W szyscy obecni śmieją się od roz­
puku)



Poniesienia Urzędowe-
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A ro  1,867.
W YDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.
W olnego Aiepodległego i  ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Na zasadzie uchw&łj Sena<u R ządzącego  

z  dnia 12-grudnia r. z. N . 7337 zawiadamia 
k og o  to interessować m oże , iż w d. 20  b . 
m . i r. o godzinie 10 Z fana odbywać nę 
będzia w biórze W ydziału  D ochodów  P 'i- 
blicznych głośna licytacya na wydzierżawienie 
W drobnych miarach prawa wyszynku trun­
k ó w  we wsi kamelarnej G rzegórzk i przy 
K rakow ie położonej. D zierżaw a ta zaczy­
nać się będzie od d. 1 czerw ca r. b. i trwać 
do końca grndnia 18-3-4 r.; za praetium do 
licytacyi ustanawia się kwota zip. 321 gr. 15 
czynszu kwartalneini ratami m ająca być do 
kassy głów nej wnoszona. Na radium pre­
tendenci złożą  1 /1 0  część pow yższej kwoty 
a oile takowa przez licytacyą podwyższoną 
zostanie złożone radium dopełnią. Inne wa-< 
runki tej dzierżawy udzielone być m ogą kon ­
kurentom w kancellaryi W ydziału D ochodów  
Publicznych.

K raków  d. 3 kwietnia 1841 r.
B r z o z o w s k i .

(Ir .) Nowakowski Sekr.

Aro  2366.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY I 

YV SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Aiepodległego i  śctsle Neutralneg o 
Miasta Krakowa i jego  Okręgu.

Podaje niniejszym do powszechnej w iado­
m ości, iż  w m oc uchfraty Se.ialu R ządzące­
go  do L . 1355 r. b. zapadlćj odbywać się 
będzie w biórach W ydziału w dniu 16 kw ie­
tnia r. b. przed puludniem publiczna licyta­
cya iii plus sprzedarzy na rozebranie aparatu 
olearni w officynie domu roboczego  um ie­
szczonego, niemniej materyałów drewnianych 
z  starej olearni pozostałych, oddzielnym w y­
kazem  w yszczególnionych. Cena pierwszego 
wywołania w edle urzędow ego oszacowania 
aparatu olearni jest w summie zip. 2771 gr. 
13, materyałów zaś drewnianych w kw ocie 
*lp. 157 gr- 15, ustanowioną, co razem sum­
mę zip. 2,928 gr. 28 w ynosi, w zyw eją się 
pretendenci aby zaopatrzeni w radium w kw o- 
cia zip. 300 w terminie licytacyi znajdować 
się nieom iesikdli. Z  warunków licytacyi jest

najgłów niejszy, iż nabywca aparatu olearni 
jest obowiązanym  rozebrać takowy swym k o ­
sztem i uprzątnąć z oficyny domu roboczego 
w dniach 15tu po odebraniu wiadom ości o 
zatwierdzeniu protokółu  licytacyi i u dow o­
dnienia kwitem kassy głów nej u iszczonej na- 
leżytości.

K raków  dnie. 2 kwietnia 1841 r.
Senatoi Prezydujący,

J .  K s i ę z a r s k i .
Referendarz L. W o l f f

N o t a r i u s z  P u b l i c z n y  

Wolnego M. Krakowa i J. Okręgu. 
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż na 

skutek rezolncyi Trybnnalu I. Instancyi z d. 
31 marca 1841 N . 1926 sprzedane będą przez 
publiczną licytacyą w drodze postępowania 
spadkowego ruchom ości po niegdy katarzynia 
z G ostkow skich D em bińskiej pozostałe, jak o  
to: stolarszczyzna, pościel, kosztow ności, su­
knie i tym podobne, w kam ienicy pod L . 
678 na małym ryp.ku ,w K rakow ie , na dole, 
a to w dniu 15 kwietnia 1841 r. i następnych 
od godziny 9 zrana.

Kraków d. 7 kwietnia 1841 r.
(I r - )  jFranciszek Jakubowski.

Licytacya ruchom ości, ja k o  to : mebli, 
sprzętów , snkni i książek, po i., p. Rom ual­
dzie Skrzyńskim  wikaryuszu K . K . pozosta­
łych, rozpocznie się w dniu 15 b. m. i r. o 
godzinie 9 z rana na Zaniku K rakow skim , 
w domu pod L . 159 w drodze pertraktacji 
spadkowej z mocy polecenia W ysok iego T r y ­
bunału I. Instancyi W . M. Krakowa i J. O . 
do iNru 2063 D. T . wydanego.

K raków  d. 5 kwietnia 1841 r.
(Ir .) (p od .) Fr. X a w . Placer Not. Publ.

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  936 ciągnieniu d. 7 Marca 1841 roku 

w przytomno ci osób od Rządu do tego w y­

znaczonych , wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera:

5. —  8. —  15. —  81. —■ 39.

Przyszłe ciągnienie 937 przypada dnia 14 
Kw ietnia 1841 r.


